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Genewa, 2 maja.
Bcrthoiur oświadcza w  »Petit Journa l.;'Pod­

czas gdy pod Yerdun grzmią je3zczer działa, 
N iem cy — zdaje się —  przygotowują nową zu­
pełnie Oicuzywę 1 to w  kierunku Ypern— La 
Bassee, kierunku nr Calais i Dunkierkę.

iliaoiitjs'-;! atak sita Dunkierkęo
Eerlin,- 2 maja.

i-Lokal-Anzeigur* dmiusi z Goucwy.’ W  nocy 
i  29 na HO kwietnia lotnicy niemieccy rzucił? ną 
Dunkierkę 20 komb, które wyrządziły w  mie­
jcie w ielkie soustoszenia.

O k d w d  1‘e tfo lu cyi w  A n g lii.
Budapeszt, 2 maja.

»A  Yn agr donosi z Amstbidamu: Lord Coun- 
teray oświadczył na posieazeniu Izby  gmin, że 
przedłużacie w ojny poza pewną granicę, spo­
woduje wybuck rew o lu cji w całej AngUL

;

W n i e ś  PDdu^lscy w  Frsncęi.
Sazylea, 2 maja. 

M adrycK  »Im parciak donosi: Poitugalia  *vy- 
Sle do Francyi dwie !;rygady, które składać się 
będą z ochotników, wybranych z całej armii.

t^slsko b p n d d e  m  Fran:jt.
Y  ieden, 2 maja.

IW.zorajsze dzienniki wieczorne przyraoszą 
następującą wiadomość, nadeszła z  Tokio dro­
gą przez kraje neutralne: Na osUtmiem posie­
dzeniu pada wen tu japońskiego nos. Jamagu w  
imieniu komisyi dla spraw zagranicznych do­
magał się wyjaśnień, czy lir. Okiuna istotnie 
przyrzekł rządowi angielskiemu wysianie od- 
tlziotów wojak japońskich do Francyi, podobnie 
jag to urobili Itcaynnie. Zastępca rządu od po ■ 
•nuedział. że ps-zęd zaliończenicm rokowań, to- 

,rcli sic z rrancyą i Anglią, nie może na rar 
rae udzielić w  tej sprawie wyjaśnień. W  dal­
szym ciągu p&uiedzeida atakowano politykę hr. 
Oktany. Z wielu Stron oświadczono, że uległość 
Japonii wobec Atiglii jest błędem, gdyż An- 
ęlia w przyszłości będzie wrogiem Japonii.

n i f f f l  simislei n im  o b ś ę  h s f f l
(T c l wl. ,,Nowej Reform j” .)

Zurych, 2 maja.
Na posiedzeniu wydziału wojskowego fran­

cuskiej Izby  deputowanych oświadczył mi­
nister wojny, że decyzya w  sprawie trze­
ciej kampanii zimowej nie za leży tylko 
od Francyi, lecz od rady wojennej koalicyi. 
Należy się jednak spodziewać, że trzeciej katu- 
yauii zimowej Francya już nie odbędzie.

a
iTel. w!„ „Nowej Reformy’ ’.)

V'

Wip eó, g maja 
.,,Ze ir podaje doniesienie , Frankf. Z tg“  *  

Lizbony: ■
Jedyiiy austro-węgieralc parowiec na ^ ece  

Ta j o zus ta! zajęty. Zatknięto na nim flagę por­
tugalską wśród zwykłych  formalności.

Za to p io n e  o k rę ty . f
i * (TfcL e. k. Biura koreap.). (

Lonuyrj, 2 m aja;' 
(A g . Lloydsa). Parow iec angielski »Londoo 

Iiali'” został zatopiony, załoga wyratovzana.
Parowiec angielski »C ity  of Lucknowt I 

kręt ryDac-kl »Błe3siag< zostały zatopione.
o-

P r z e d  o f e ^ z y w ą  

m o c a r s t w  c e D tr a !n y n h  n a  B a łk a n ie .

Budapeszt, 2 maja.
_ rEsti U jsag* donosi z Lugano: W edle donie­

sieni;, >.Secoia« z Salonik, mocarstwa central­
ne koncentrują w Monastyrze silne wojsna. L i­
nią koleiową. Wiodącą ze Skopije, wysłano 
mnóstwo ciężkich bałeryj ku granicy greckiej. 
Przygotowania te świadczą —  oświadcza dzien­
nik —  że mocarstwa ceaiirdhre rozpoczną w 
najbiiższym czasie ofenzywę na Baikanie.

O b sad ze n ie  Dojranu
Lugano, 2 maja.

Dzienniki 1 oskie donoszą z  Salonik: W oj- 
'ka niemieckie i bułgarskie obsadziły miasto 
Dojran wraz z dworcem kolejowym  i wszyst 
kleaii zakładami kolejowemi.

Obsadzenie oortow gieGkicłi.
Ateny, 2 maja.

»Nea Umiera- donosi: Posłowie Anglii i
Francyi oświadczyli rządowi greckiemu, że 
koahi.ya pos tanowila okupować kilka portów 
greckich, celem zabezpieczenia transportów 
wojsk serbskich do Salonik, Koalicya ma obsa­
dzić następujące miejscowości: Sąute, Loulca- 
dia. Kai tu, Kolomie, Katakola i Yalos.

(TeL e. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 2 maja.

(A g . teł. Milli). Z głównej kwatery donoszą: 
Zatopiliśmy w  ostatnich dni a cli na wybi^eżu 
morza Czarnego trzy okręty, a nadto cztery 
naładowane żaglowce.

Front lc m t a e k  i: Zmusiliśmy .lic-jjiŁyja- 
cielskie slly zbrojne, które dnia 25 kwietnia 
zaatakowały nasze, na zachód od Musz w  pół­
nocnej części gór Kosrna ustawione wojska, 

po siednuogodznnej walce do odwrotu l wzięli­

śmy znaczną liczbę- nieprzyjaciół do niewoli. 

Pułk, n tón  unia 28 kwietnia znajdującą się 
część naszych wojsk w  odcinku na południe 
Aszkala zaatakował, został zo stratami odpar­
ty, przyezem zostawił znaczną ilość średków 
żywności. N ieprzyjacielow i, który w  nocy z 29 

na 30 kwietnia zaatakował odcinek wzgórza 

200, położonego na zachód od Aszkale, udało 

się z początku obsadzić jeden z naszych rowów 

strzeleckich, skąd jednak atakiem na bagnety 
został wypędzony.

Z innych frontów niemu nic ważniejszego do 
doniesienia.

K u p i fu lc c y n  p e a s t o ń t j w  o  B n M in fe .
'(Tek #, fc, ima. koi 3sp.)

L o a d jo , 2 maja.
(Biuro Reutera), Urzędowo. W ^iysoy prze- 

wódcy powstańców dublłdsldch poddali się. —
Poddanie się nastąpiło- po wyparciu powstań­
ców  z  płonącego urzędu pocztowego, W ojska 

wstrzym ały ogień, puczem przewódey powstań­
ców zbliżyli się z^flagą parlamentaryusz-a. Na­

przód zarządzono zawieszenie broni, poczem 
Pearee, tak zwany prezydent prowizorycznego 
republikańskiego rządu, pońnisał lom alne bez­
warunkowe podda, ie  słę. W szyscy komendan­
ci wojsk powstańczych otrzymali rozkaz złoże­
nia broni. Odpis protokołu z poddąniom 3;ę zo­
stanie w  całym kraju ogłoszony.

S y s te m a ty c zn e  w a iki.
łćopenhaga, 2 mają.

W edle donlesiuń dzienników angielskich, po­
wstanie iriandzkis objęło już kilka lirabstw. P o ­
wstańcy staczają z wojskami rząuowemJ syste­
matyczne walld, W  Duoiinie szaieją ustawiczne 
pożary, zwłaszcza p rzy  Saokvi5le Ttree..

P o w ita n ie  
n a m ie stn ika b a r. l i t e r a .

(Teł. c. k. biura koresp)

Biała, 2 naja.
>Clnzeta Lw'OT.iska^ donosi, że węzom j p rzy­

był tu dla objęcia rządów krajowych namiest­
nik, generał major bar. DWler. Na dworcu po­
witali nowego namiestnika wiceprezydent na­
miestnictwa G-rcidzioki, szei biura prezydyalue- 
go n d ea  dworu Sclnihis i  komendant dworca 
kolejowego.

Po przyjeśdzie -do gm ądiu kasy oszczędności 
w  Białej ,-obecnej siedziby namiesł.irictwa, udał 

L ir . D illcr do swego biura, a tymczasem 
wre w ielkiej sali obrad zirmmadzili się u;-zędnicy 
namiestnictwa i rady szkolnej kraj. z  wioepre- 
/''■ipnfami naminst.nietw-a Drodrickim i  dr Usty- 
ni-owski-m oraz racicami dworu i gronem rad- 

j ców natnicslnic-twa na czele
Wchodzącego do sa.łi nainiestnil.a powitał i- 

mieniem urzędników krótką jzrzomową yrioe - 
prezrałent namiestnictwa G r o d z i c k i ,  za­
pewniając, W H ó w y  naczelnik kraju znajdzie 
w  nich avspób;ii\acownikuw ch.ęlnycb, wiernych 
i oddauyeh i prosił nawzajem o zaufanie i cpic- 
kę dla urzędników.

Mowa namiestnika.
Namiestnik bar. Diller c Ipow iedzial: Zaczy­

nam po polsku, bo wism że językiem urzędo­
wym wewnętrznym jest język  polski. Nie w ła­
dam nim jednak dobrze, przepraszam więc, że 
dalej mówić będę po niemiecku.

Moi panowie, serdecznie panom dzńękuję za

M n i e  s i e  4 n § ! !k ś a ?  v  H e z e p o M

(Tel. wl. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 2 maja. 
*N . W . Journal* donosi z Lugano:
W edług » lk iily  Ohroniele-f, komendant an- 

g.elskich w o j.k  w  Mezopotamii wyda! rozkaz 
natychmiastowego opuszczenia stanowisk na 
len ym brzegu Tygrysu.

uroczyste nabożeństwo w  arcbipresbiteryalnym 
kościele Najśw. Panny Maryl.

W  nabożeństwie tenr niech wezmą udział naj! 
Liczniejsze Wasze zastępy!

Chwl a wyjątkowa nio pozwala nam na u- 
lządzemo tradycyjnego hołdowniczego pocho­
du na, W awel, aan na zbieram 3 ckatków na cele 
oświaty.

Mieszkańcy stoi. luról. miasta Krakowa!
Gdy w dniu 3-go ŁLija zabrzmi z w ieży uro­

czysty głos „Zygm unta1' —  popłynie on ku 
stopniom kolumny królewskiej na zamkowym 
placu Warszawy i może usłyszą go te tysiące, 
k ióre w  harmonijnym zespole serc po ulicach 
drogiej nam stolicy kroczyć będą w  uroczystym 
pochodzie!

Przekonanie, że w  ćLmu tym biją serca na ca­
łym cbszarze ziem naszych na jedną nastrojo­
ne nutę i  jednem ożywione pragnieniem, niech 
na dziś zastąpó Wam inno zewnętrzne uczuć 
na,szycli ob jaw y,

Kraków, dnia £0 kwietnia 1916 r 
Prezydyum stoi. król miasta Krakowa:

Dr Juliusz Leo. Dr Julian Nowak. Dr Fryde­
ryk Zoll (jurn.''. Dr Ernest Banirowski. Fran­

ciszek Maryewski.
P r o g r a m  o b c h o d u:

1) D ekoracja  miasta.
2) Urccżjyste nabożeństwo o godzinie 9-tej 

rano w  kościele Najśw. Panny Maryi, odpra­
wione przez JE. ks, arcyb. Si moru., kazanie 
wypowie ks. p r o z . Janicki.

<3; 0  godzinie 12-tej w  południe w  sali ..So­
ko la '1 odczyt „o  K onstytucji 3-go M aja" wy­
głosi pro!, dr Kutrzeba.

4) O goozmio 712 wieczorem w  teatrze im. 
J. Słowackiego przedstawienie uroczyste* 
„W arszawianka" i „Z  dobrego serca", a w tea­
trze ludowym „Tam ten".

M g r n m  HatigineŁo k o iiM g
M s d m s  i‘a w a rs T fu j.

Naczelny Komitet Narodowy wysłał do W ar­
szawy następujący telegram:

Naczelny Kom itet Narodowy, nie mogąc wyr- 
słać dclegacyi, łączy się 7 W arszawą w  dniu 3 
maja w  bratniem uczuciu. Niech dzień ten bę­
dzie w roku 19IG równie jalc byt 3 maja 1791, 
dniom, prawu Polski dobycia .

Leo u Biliński, prezes N. K  W.; Yyładysław 
Leopold Jaworski, wiceprezes N. K, N.; Micha! 
Sokolnicki, sekretarz generalny.

Kraków, 2 maja

Echz zjazdu politycznego w Krakowie. Zamie­
ściliśmy już niozegółową listę nowych członków 
NT K. N., wybranych na sobotniam zebraniu pol­
skich posłów w Krakowią, Obecnie podajemy na­
zwiska tych dawnych członków NT. K. N „ którzy te-

^adiisje szybkiego gokoj>i.
Budapeszt, 2 maja.

Z Sofii donosi; »A z  E st«: Prezydent Sobranja 
Momcziłow ośw iadczył korespondentowi dzien- 
nika: Pokój nie da na siebie już długo czekać. 
Opór koaUcyi je9t już złamany. Jeżeli koalicya 
zamyśla odbudować Serbię, to grubo się myli. 
Mojem zdaniem —  zakończył Momcziłow —  
zbliżamy się ku pokojowi,

P ow o łan ie  m a ryn a rzy w P o s y i.
(lo t. wt. „Nowej Reformy” .)

Wiedeń, 2 maja.
»N . W . Tagb latU  i  >Zeit< podają z a |N.. ZUr- 

cher Ztg'.« następujące doniesienie z Peters­
burga:

VVszyscy żohrkrze flo ty  rosyjskiej, któray 
brzeszi: uo pospolitego ruszenia, zostali powo- 
,ani. . JOrganizacyą marjuiarki zajmuja się o- 
ficarowie w łoscy i japońscy.

Dnia n niają *ł>uszczo-nv zostanie mi morze 
nowy krążownik n&acemy.

. . .  0 
(Tel. wl. „Nowej Reformy’ ’.)

W iedeń, 2 maja.
>Ze it« donosi z Lugano:
M iędzy R os ją  a Włochami zastała zawarta 

Umowa co do wzajemnego wydawania sobie 
o " ‘srterów 1 popisowych. — ~ —-----

K o n i M c y g  p o h o j m  m e  W s z e c h .

Medyolaa, 2 maja. 
Tutejsza prefektura zakazała urządzenia 

zgromadzeń socjalistycznych, zapowiedzianych 
na 1 maja. Z powodu tego zakazu przyszło do 
domonst.racyj nrzed pałacem królewskim. De­
monstranci wznosili okrzyki: Precz z woinąt 

(Td. wt. „Nowej Reformy” .)

W iedeń, 2 maja.
»N . Fr. P-esse* donosi z Lugano:
W  niedzielę demonstrował zastęp kobiet i 

mężczyzn przed królewskim pałacem w Medyo- 
lauio orzeciw  wojnie. K ilka osób aresztowano.

ł-ulicy.a zakazała socjalistom , przeciwnym 
wojnie, obchodzić dzień 1 maja w  Izbie robo­
tniczej.

słowna powitania, wypowiedziano w  imieniu W a- . , ,  , _  , , . ,1 ’ -J  „  „ , , , ,  . . , , raz w  ie«o skłaa nie weszli, ha to: Jam Dą-bski, dr
szern przez pana wiceprezydenta. Możecie być - - . ^ . ’
peuri -że przybwłer tu z rrjlcpszcm i chęcmmi f ra> '7 l0.’ ^
owocnej współpracy Spodziewam się, że przy n  »
waszej pomocy, osiągnę zamierzony cel. Nawie- ■ oi.d V*- •>D sfc,\ ^^eusz (heniia, Leon lir Pi-
rizoi^mu tak ciężko wskutek wo-jnj krajowi ,UI,.»ki, A.ek-saiid&r ągrt; Stan Laszmca, dr
można prz nśĆ s pomocą tyłku przez zgod ią  in- ■’ ton- Giąbii^ki dr Star, Grabski, dr J«n Ruzwa
tfciiz/wną współpracę z tym krajem i jego  lu- iow?kl- d" AleihemioA  hr cfairbok. dr Stefan Su
dnoście Doświadczenie moje w  okupowanym, rz/cku dr Sta:), rofeki.
obszarze wskazuje drogę, która, zdobyta zaufa- ^ cSoifhiów sl-noankAwa aufcontwiistów, nar-de- 
łitetn ludności, prowadzi do uleczenia rar zada- i»^k7aAyozny-oh i chTześć.-lu.iowyeli. którzy wyatą- 
nych wojną. Brzedewszystkiem jestem powoła- ® ^  paździor śku r. 1914, powrócił
. y  do tego. hy rany te wedle możności i oceny, (>b9CI» e 1,0 K K -.N - T lk<> Audrauj ks. Ltibnm M .  
środkami stojącymi do mego rozporządzenia le - ) Pp. dr ^tareeti Chlauntagł i Ferdynand Ohjy 
czyć. Chcialbymprzy tom zwrócić uwng’ę panów "teszłi do N. K. N. »■ miejsce posłoT I ro z. ici<-.h 
na to, że w  pracy tej najważniejszym lhomen- Józefa Neuiranna jr Edmunda I. dla r,a ' -
tein jest szybkość. Dwa razy daje, kto prędko uchwały PaJv przynocznej^m. w, ,  “ U  
daje. Jeżeli bedziemr rozporządzali w  poszczę- ks. prałata ajchows.tmgo ze ^

parowŁWiuejgiałBMWSgM -̂'

W  program w :dowisk r.a rzecz Czerwonego 
Krzyża wejdzie także nryścig kolarzy, urządzony 
przez krakowski Klub cyklistów na torze »Crace- 
vu* w dniu 7 maja o godzinie 3 po południu. — 

'pisowe do biegu po 2 K, zwrotne na starcie, 
pizyjmuję skład rowc-rów p. A. Weissmann. nrzy 
Mi :y Szewskiej L  13 do dnia 6 maja wieczori-ui, 

■ie też ̂ zasięgnąć można bliższych informacyj 
co do wywigó i oc zymać karty wstępu na tor.

pis i3—-bO-I: tnich pospohtaków rozpoczął się 
dzisiaj w 15 osobnych biurach wojskowych i po­
trwa tylko do dnia 5 b. m W  mteresie wszystkich 
popisowych pospolitaków leży, ażeby się w tym 
terminie zgłosili po oabiór potrzebnych lcghyma- 
cyj, gdyż po upływie tego terminu będzie urzędo­
wało prawdopodobnie tylko jedno biuro przy wy­
dziale wojskowym krakowskiego magistratu.

Oficerowie Leg'on ów do byiego komenJaida 
Legionów gen. Durskiego Z okazyi świąt wysłali 
oficerowie legionowi do b. komendanta gen Dur-' 
Sudego, zaopatrzony iicsr i podpisami arbes r>i- 
stępującej tire*c,i; „Wasza Ekscelencjo! Z lcĄś ji 
4ę dną-ie legionowe Śwdęta Wielkanocne, któio 
całym swym czarem poi owym '•żywo i radośnie 
przypominają nam ub.eglą kampanię bojową, tak 
chlubnie odbytą pod światłem kierownictwem 'Wa­
szej Ekscelencji. Każdy moment wspomnień na­
szych jest nierozerwalnie zrośnięty z Jego niobą * 
i dlatego też dziś, gdy losy nie pozwalaj ;, nam 
przy polowym stole świątecznym posłusznie zło­
żyć Ci naszycn życzeń: spełnienia ideałów i wiel­
kich pragnień, odczuwamy gorącą potrzebę 6ercs 
na tej chociażby drodze dać wyraz naszemu nie­
zmiennemu przywiązaniu i głębokiej czci. Przj ce­
lu, który tak śmiało jaśniał na Twym, Ekscelen 
cyo, sztandarze bojowym, stoimy nadal niengięcij 
i stać chcemy,

f pozdrawiamy Cię w imieniu pol­
skiego żołnierstwa".

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wlecz 01 am Car S i 
mozwamiec" Nowaczyńskiego z dyr. 'SóSMfe w^rcU 
tytułowej. Jul;-o „Warazarńanka”  Wyspiańskiego 
i ..Z dobrego se-rca“ dyr. Rydla —  wr obydwóch 
występuje 'dyr. Eolski, w  pierwszej w mimiczne} . 
kreacji WiaTu~,.i, w  obrazku wiś L. Rydla gra nais- 
gość swego niezrównanego majstra Kulińskiego.
Z racyi urządzanego obebnie w Krakowie Tygod­
nia Ozerwonogo Krzyża przeznacza dyrolćcya do­
chód z lego prze*! stawienia na rzecz tej insty-mcy*.

W e czwartek powtórzenie „Cara Saróozwai, a" 
g dyr. .Solskim jako Dymitrem Joąnnowiezem 

Z powodu amian godzin ogólnie a tak^e i w tc*l- 
trze. wa.rto przypomnieć publiczności, że pifaed tą- 
wienia wieczorne -rozpoczynają się o godzina ’A  
(wodlug nowego czasu).

Z teatru ludowego. Dziś, we wtorek, po raz sio- - 
cl my grar.a będzie wspaniała komedya Szcuspira 
„Sen nocy letniej ze współudziałem prof. Lipskie­
go w orkiestrze, Bron. Krajewską w partyi solo­
wej i tanemistrzyni p. Saclisówny.

JuUx> ku uczczeniu rotzniey 3 maja na docuocl 
Czerwonego Krzyża wznawia dyrekcja „Tamte­
go '1 Zapolskiej z Fr. Frąozkowskur w popiso-yaj 
roli Korniiowa

Oszczerstwo. -Pod przewodnictwem radcy dra 
Trzaskowskiego rozpoczęła się dzisiaj w krajo 
wy in sądzie karnym rozprawa przeciwko żonom 
górników z Wieliczki: W iatoryi Stoiarczykowej, 
Julii Wójcikowej i Maryi Jamrozowej, oskarżo­
nym o zbrodnię oszczerstwa. Oskarżone obwiniły 
w policji, oraz w starostwie w Wieliczce, a nastę­
pnie przed sądem polowym twierdzy krakowskiej 
o szpiegostwo na rzecz Rosyi nauczyciela Franci­
szka Kołodziejczyka, który został z tego powodu 
aresztowany, później jednak insolniony, gdyż do­
chodzenia wykazały jego zupełną niewinność. —- 
Była to —  jak stwierdza akt oskarżenia osob - 
sta zemsta oskarżonych. Do rozprawy wezwano 
kiłku świadków, Cbkarża prokurator dr Sozański.

gólnych wypadkach odpowiednimi środkami, |m'p00̂  pai.ljjll071t,ai.ny p. F i l a  (zastępca śp. posła
- - - - p. Fila jest postem

botniom zebratuu Zjazdu

proszę bez biurokratyc m ego prze„'.£Kav.ia dzia-, - , 6a ^ , M e .
lać, *>: l i ,5-1 p : » ™  r , ,■i i  -će  najp rędsi przs-ą- ^ L S & t S S S S S i E

W » » . S l  5 * IK « h  . ' S ,  Y f l i w h C  u j s & i , « «  * * #  .  « * M dkorzyść przynoszący. W  tein ws po Ir cm a,, zenu

7 .  k r e ł u .

muszą się Mącz.yć rząd i kraj? by przeprowa P ils k ie g o : dr St, Jalńouski Wtod. Dębski, Lvd- 
dzić ,osj lodartzą odbudowę Galicyi. Tern tez » i k  Dobija, ks. Jaceic Michalik,. Jan Slapański, ks. 
hasłem w ‘ tam was panowie i wzjwyam wa? do Eugeniusz Okoń, Jan Kubik, dr Et. Głąbiuski, d1 
pracy w  interesie dobra tego ciężko dotknięte- Sfc Grabsk Alelraander lir -Skarbek,.dr St. Stroński
go kraju. i dr Ernest Adam Na zjazd nie przybył również

Na tom zakończył-o się ogólne powitanie p. w>seł parlamentarny z Cieszyna kj. Józef Londzin.
namiestnika.

T r z e c i  fllaja w  K ra k o w ie .

Z Kota polskiego. Przewodniczącym grupy lu­
dowców w Kulo jioiakiem po p. Średniawskim zo­
stał wybrany poseł W i t o s  

Na czas choroby p. Lisicwicza w jego miojsce 
wszedł do komisyi polity-znej Kola polskwgo p. 
Siiwióski. : >

prezes Koła polskiego pod Kolumną Legionów,

l o c y a l i i f i  s e r t s c ?  a  p m j e m .

Zurych, 2 maja. 
fSozialdein. Tagwacht* ogłasza odezwę so­

cjalistycznych posłów do serbskiej skupezrny, 
którzy*wzywają rząd serbski aby natychmiast 
rozpoczął rokowania pokojowe i poczynił sta­
rania o umożliwienie wojskom serbskim i na­
rodowi powrotu do kraju. Obowiązkiem rządu 
jest ratować to, co jeszcze -uratować można.

----------------Q-------- ------

Na murach miasta pojawiła, się dzisiaj na­
stępująca odezwa do mieszkańców Krakowa:

W dniu trzeciego maja święcić będziemy Dr Biliński, prezes Kola polskiego, i sekretarz p. 
1.2fi-tą rocznicę wiekopomnej eliwili. gd y  Król Vf. Jabłoński, prżybyii dzisiaj rano przed Kolurn- 
polski wraz 7. Narodem 7.aprzysiągł „Koiistytu- nę Legionów iia Rynku krakowskim i wbili hono- 
cyę maioww", która wprawdzie me przeniosła rowe gwoździe, składając przy toin znaczniejszą 
bpa dając cm 1 Państwu polskiemu tych sił, kto- kwotę na cele Legio nów polskmh. Przybycia dra 
reby je nbrzyimć zdołały, leci stała się pc- Bilińskiego oczekiwali członkowie Komitatu bu- 
czątkiem duchowego odradzenia społeczeństwa Iowy Kolumny radcy miejscy pp. Karol Rolle 
naszego. Ta chwila świetnej naszej przeszłości i Witold Ostrowski.
będzie nam zawsze drogą, nio silą wspomnień Tydzień Czerwonego Ktzyża w Krakowie, ze-
mhi-ionych c-zasów. lecz siłą ożywczych w eka-'rag przedsiębiorstw, uaządzanych w m cm  mte-
zań dla ówczesnych dalszych pokoleń, §cie na rzecz Towarzystwa Czerw on vrz\za.

To  też zwracając się do Was, m ieszkańcy' rozpoczęta w dniu dzisiejszjuu uoi w w ua 
na'szeg'0 stołecznego królewsuicgo Grodu, zprzy- ulicach Krakowa. Od samirgó tana z lerają paino 
pomnfyniem tych górnych chwil, mamy nadzie- z Komitetu obywaralsaiego datki puzy _9 ytoli- 
ję. że w  sercach Waszych znajdziemy gorące kaeh i sprzedają odzuaki po _0 h oraz po 3 K ; te

uroczyście dzień

i ostatnie uwalniają od ponownych datków, to też 
jcl\ 'są bardzo chętnie nabywane. Datki płyną niezwy­

kle hojnie, czego dowodem jest wielka liczba

ich odczucie.
W zyw am y Was^ byście 

3-ci Maja obchodzili. , . .
Domy w  driiu tym  należy udekorować fla- sprzedanj ca, o zna*.. O godzinie 11 przed co©- 

gąimi o  b; rwach naroduwj cli i miejskicu. - |dniem sprzedano przy kilku stolikach po 800 od-
( )  g-o-dzinie 9-tej rano zostanie odpraw'oocin znak. Ziiiurce sprzyjda rano piękna pogoda,

. rzeci maja we Lwowie. Jak donoszą dzienniki 
lwowskie urc-czysty obchód w teatrze mnejslum, 
który sta ramom lwowskiej Delegacji N. K. N. miał 
odbyć się dnia 3 maja., został —  jak się dowiadu­
jemy—  odłożony 1 powodów od Komitetu nie 
zależnych, prawdopodobnie od połowy maja.

Dełatyn, 27 kwietnia (Z działalności Jagi ko 
biet). —  YY naszym zakąiku górskim ożywia się 
z dniem każdym życie i budzi się wysokie zrozu­
mienie obowiązków społecznycli i patryotycznycL, 
W  grudniu. 1915 roku zawiązała się tu Liga kobiet 
N. F . N., liczącs 46 członkiń. Rezultaty dotyen- 
czasowej działalności Ligi są następujące: Liga
kobiet urządziła ^Gwiazdkę* noworoczną dla 180 
chorych żołnierzy w miejscowym szpitalu. Stara­
niem Ligi wysłano JO kilogramów ciepłych ochra­
niaczy i tuzin bielizny dla nasz'-cli bohaterskich 
legionistów. Urządzono żałobna nabożeństwo za 
poległych rodaków w powsiunią fcĄczniowem i po­
ranek dla młodzieży szkolnej. Założono kurs dla 
analfabetów, z którego korzysta 27 osób. Wydział 
Ligi opiekuje się chorymi obrońcami w miejsco­
wym szpitalu. Dnia 23 b. m„ t. j. pierwszego dnia 
świąt, urządziła Liga kobiet »Święcone«. na dwor­
cu kolejowym dla naszych dzielnych żomierzy, 
przejeżdżających przez Delatyn. Obecnie Liga 
przygotowuje się do wmikiego święta narodowe­
go, rocznicy 3 Maja Cześć należy się pracowni­
com Ligi kobiet N. K. K  w Delatynie, które w na­
der trudnych warunkach założyły uowe ognisko 
pracy kobiecej, dziś najaktualniejszej i najbardziej 
potrzebnej w naszym biednym kiaju.

Z  K róle stw a P ^ s k ie p o .
Uroczystość racławicka na połach Racławic

Program uroczystego obchodu rocznicy zwycię-, 
ztwm Kościuszkowskiego na polach Racławic- w 
Miechowskiem, o którym już ogólnie donieśliśmy,
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ułożono na posieuzer-i a komit^n. w miecbonie na­
stępująco: Diua 8 maja odbędzie się o godcłnie 
11 rano uroczysta msza połowi, na yobcjowistni, 
którą odprawi jeden z  d„stojmkuw kościelnych ' 
Ponabożeństwie wyruszy pochód do mog3 pole­
głych bohaterów. TT czasie nieczystości zostaną 
rygloez-ne mowy ckoii^znośdowe. Po południu 

odbędzie się przedstawienie łKośeioszko pod Ra­
cławicami* pod golem niebem.

Komitet obchodu, ■urzędujący w Kiecl.ov.ie. pc- 
czynił stararia, ahy udogodnić przyjazd gościom 
z dalszych stron i prosi o łaskawe zgł^aoenia 
przyjęcia udziału w  obchodzie tak insiytacyj, 
jak i osób, pod adresem: łK on ó tA  racławicn 
Miechów*.

Wojskowe oddziały robo.mcze w Królestwie.
Z Radomia donoszą: C. i k. generalne gubtiiu- 
torstrio wojsk owe ogłasza. - -*-

W  rrJeeireu maj’!, gdy wiosenne roboty polne 
będą na ogół ukończone, rozpocznie Zarząd woj­
skowy w  obrębie gem-gobernuworshwa w  iększe to- 
Boty około Ludowy, dróg i  nad Wisłą, uo tych no 
bót będzie użyta wielka ilość rota uników. Zarząd 
wojskowy powoła tych robotników z pośród nrej- 
scowcj ludności i  utworzy z nich oddziały .ol otni- 
cze.

Każdy z tych oddziałów będzie zajęty o 3e mo- 
tności w  obrębie w o je j gminy luh w jej pobliżu. 
Rzycie pc^zegom ych  oddziałów w innych obwo­
dach generalnego gnbemŁto®tw» nie da się je­
dnakże wszędzie nniknąć. Zaznacza się jednak wy- 
raźn*e, że wszystkie oddziały Talwtnicze użyte 
zostaną wyłącznie w onręhie generalnego guisr- 
naiorstwa dla auscr.-węg. obszaru okupowanego w 
Polsce.

Do robót pociągnie się w  unarę potrzeoy wszyst­
kich zdołnych do pracy mężczyzn. Wyjąsek star 
uowią jodynie ci, których komendy obwodowe w 
ar/ćl udziskinjoh im szczegółowych wskazówek u- 
v  ołtdą ze wzglę łu na ieh zawisł lub dla innych 
ważnych powodów. W  razie potrzeby będą za- 
1 raeLniann także kobiety, o ile 6ię do tego dobro­
wolnie zgłoszą. Robotnicy będą odpowiednio wy­
nagrodzeni i  otrzymają stosowne pożywienie.

Zwraca się jiiż teraz uwagę ludnośu na te zar 
mierzone zareądzenia i na ich cel dlatego, oby nikt 
nie daw ał wiary nieprawdziwym pogłoskom.

tonioważ chodzi o noboty, któ.e przeniosą łiso 
czne korzyści gospodarcze całemu krajjw i i przy 
których także każdy poszczególny robotnik, bę­
dzie miał dostateczny zarobek, aby utrzymać sie­
bie i swoją rodzinę, Zarząd wojskowy wyraża o- 
czekrwanie, że wszyscy zdolni do pracy mężczyźni 
w aobrzo zrozumianym władnym interesie zgłoszą 
cię dóbr":wełnie do oddziałów robotniczych i u- 
Uikuą w ien sposób zarządzeń przymusowych.

ZaTząd wojskowy spodziewa się, że nie będzie 
potrzebował użyć środków przymusowych.

Lublin, dnia 20 kwietnia 1916 r.
Za geneirał-gubtrrnainra wojskowego: **

D ; e t T i o h s t e i n  w. r., general-major.
Tow. wspóidzielcze mPośnikow pracy. Z War 

izawy donoszą: Dnia 4 marca b. r. zostało zale­
galizowane Tow. współdzideze mi-tośaików pracy. 
Założyciele Tow. w c-iągu i  miesięcy przygoiowali 
rozległą organizacją, którą zatw ierdziło zgronia- 
Izenic członków udziałowców na zebraniu w dn. 
29 b. ni. Zgromadzony materyal przedstawia się 
bardzo poważni:: członkowie-założyciele opraco­
wali 14 referatów w  sprawie organizacji i uru- 
bo mienia z dniem 1 maja eona jurniej 10 wydzia-

„cienLierwiczówkT1 przenieśont Dom Bioról paiar-
lii św. Si/unisława Kostki.

Na gruntach, okalających zabudowania szpitala 
tm n ałżomków Konstadtów w  Radogoszczu, przy 
szośc Zgierskiej, urządzono park podług planów p. 
L. Kołaczkowskiego.
■ Komis.. rządowy w Chełmie. Jak donoszą, 
dzienniki lwowskie, rozporządzeniem minister­
stwa obrony krajowej zestal mianowany komisa­
rzem rządowym w Chełmie kapi-tan obrony kraj. 
Antoni CLi4*y. Jest to Polak, Wuany w lwowskich 
kołach tow arzyskich, w  ostatni eł^ęzasath staey o- 
nom ny w Kołosnyi.

R n f A "  K F . F O K M A

2 e  N a W .
iraga, 2£ kwietnia, (święta polskie w Pradze! 

Podobnie, jak na Boże Narodzenie, skuliła się 
nieliczna kolonia polska dla wspólnego spędzenia 
świąt wielkanocnych. Jedno święcone urządzone 
było przez przewodniczącą zarządu taniej kuchni 
polskiej, p. Michalikową, dla gości kuchni, drugie 
gaś przez sekcyę szpitalną dia żołnierzy polskich

W  odświętnie przybranym zielenią i kwiatami 
lokalu kuchni polskiej w uroczystym nastroju prze­
szedł pierwszy dzień świąt. Na jednym ze stołów 
złożono przygotowane przez p. Michalikową pie­
czywo, wędliny i pisanki, które poświęcił Bene­
dyktyn ks. Dąbrowski. Po zrażeniu życzeń przy 
dzieleniu się jajkiem, nastąpił obiad, przeplatany 
ptzemówienianu. Jeden z obecnych wygłosił imie­
niem gości kuchni króikic przemówienie na cześć 
p. Michalikowej, dziękując jej za pracę, jaka. prze­
szło od roku ponosi dla ulżenia doli polskiego 
wyehoaźtwa przy prowadzeniu tair-ej kuchni —  
potzem wręczono jej bukiet kHatów, a chór od­
śpiewał „Niech żyje nam*'. Dziękowano też p. Do- 
kupflowej, która swem ujnrająccm obejściem po­
zyskała sobie ogólną sympatyę, a bardzo serde­
czne pr_emówienie wygłosiła obecna na święco- 
i*em literatka Czeska p. Renonkka.

Po południu tegoż dnia odbyło się w Narodnim 
Domu na rimicnowie święcone dla pizebywająeych 
ober.rje w Pradze legionistów i żołnierzy polskich. 
APcyę sckcyi szpitalnej w  tym kierunku poparł 
bardto żywo komendant stacyi legionów, kap. 
Rillner, za pośrulnictwesa którego umaeszicssoino 
wiadomość o święconem w rozkazie dziennym ko­
mendy placu. Diogą składek wśród kolonii pol­
skiej zebrano 500 K, za które przygotowano świę­
cone na 250 żołnierzy Cyfra ta okazała się za 
niską, tem bardziej, że bardzo licznie zjawili się 
także Rusini, a nawet Rumuni, Węgrzy, Chorwa­
ci i t. p. To też wkrótce po otwarciu sali zabra­
kło miejsca, a wielu, którzy nadeszli później, o- 
dejść musiało do domów. Pe renom urozmaiceniem 
programu miały być produkcja chóru akademi­
ków, oraz monologi p. Schindlera.

W  czasie święconego, na którem dość licznie 
zjawiła sie też miejscowa kolonia polska, więczo- 
no artyście opery Narodnego Divaala p. Tadeuszo­
wi Durze pierścień pamiątkowy od polskiego \vy- 
eliodżtwa, jako podziękowanie za reźyscryę całego 
szeregu wieczorków i przedstawień.

O polepszenie bytu duchowieństwa. Z Wiednia 
donoszą: W  myśl uchwał ostatniego pełnego zgro­
madzenia chrześcijańsko-społocznego Związku nie­
mieckich posłów zjawili się posłowie: dr Baeckle, 
dr Gessmann i prezydent Schraffl u prezydenta 
ministrów hr Stuergaha celem omówienia kwestyi 
polepszenia materyalnego bytu kleru. Deputacya 
przedstawiła szefowi gabinetu ciężkie ekonomicz

lów Tow., mianowicie: kooperatywy, handlowe- Ine położenie katolicku go. uurfiowieńswa. l  iezy- 
gO, wyszukiwani; pracy, 'IranacTego, prawnego,*,dent ministrów uznał rfażno-Sć przedstawionych
technicznego, lekarskiego, oświatowego, statysty­
cznego i prasowego. W  miarę przybywania człon
ków (25 rb. udział) będę otwierane dalsze wy 
działy, Pożądaną inow-aeyą, wprowadzoną przez 
d'cw., jest wszechstronność orgaiizacyi wydzia­
łów, dających członkom możność zaspokojenia 
w szystk ich  swoich potrzeb. Pcmyślano nawet o 
otwarciu własnej szkoły, w  której dzieci członków 
,, ją pobierały nankę po bardzo niskiej opłacie. 

Pow a żn e  sfery obywatelskie z uznaniem popie­
rają zabiegi organizatorów, dążących do stworze­
nia potężnej, spcieczno-finansowej grupy, mogącej 
pracą i siunieanością dać zwolennikom sposób pe­
w n y  przeciwstawienia się wyzyskowi kapitału, 
stanowiącego groźny oręż w rękach spekulantów.

Z Loazi. (Opieka nad dziećmi i starcami.— „Sien 
ŁJewiczówka“ . —  Nawy park). Łódzka miejscowo, 
rada opiekuńcza powołała do pracy szcri g eekcyj, 
mających na celu Tajecie się w  nafizemn mieście 
wielką kwestą pod hasłem: „Ratujcie d?ieri“ , któ- 
rą zi'juicyowaJa główna nada opiekuńcza.

T  rnia kuclnua dia -dzieca, istniejąca pod nazwą 
„Ciejda strawa", wydała w ciągu z. m. 15.159 pła­
tnych oŁjadów. Dwihód «e  składek i ofiar wyniósł 
157 rubli 67 kop. rozchód natomotet 955 tudU 17 
kop. Na ubiegłe święta w-ielkanocno kuchnia wy­
dawała dzieciom zieanniaki i buraki w  naturze.

Przed wybuchem wojny, łódzki przytułek dla 
starców i kalek utrz; mywany był W37łąoznie przez 
Io w . dobroczynności. Teraz woiiec krytycznych 
czasów zwrócono się o pomoc do magistratu, któ­
ra okazała się tem hardziej potrzebną, że liczba 
pcfisyGnarzów podczas wojny wzroida. Przed woj­
ną było ich 308, obecnie jest 420.

Na czetć ih  nryka bicnkiewiozą miejscowote 
przy ososie Pał.janb k'cj, ant-na. pod nazwą „Kurar 
i-** przei. .„nowajio na ,ySieŁki.cwiczówkę *. Do

przez deputacyę argumentów^ i zawiadomił, że ra­
da gabinetowa zajmowała sio już pomocą dla du­
chowieństwa z powodu drożyzny i wskazał, że 
j»ogorszfinie się tego położenia spowodowało w 
myśl uchwały rady minktiów zarządzenia rządu. 
Co Bię tyczy rodzaju pomocy, to wobec rozmaito­
ści stosunków w rozmaitych królestwach nic mo­
że ona byt jednolitą . Premier zalecił deputaeyi 
udanie się do ministerstwa wyznań i oświaty 
i zwrócenie tam uwagi na szczególne stosunki w 
poszczególnych dyecezyach. AYskutek tego uda 
się deputacya w najbliższym czasie do ministra 
wyznań i oświaty.

Przęaowa pomoc dla pracy. Jak donosi „Lok. 
Anz." w Berlinie powstać ma wkrótce „wojenny 
urząd goS[.nxlarezy dla przemysłu gazetowego". 
Zadaniem tego urzędu, który' podlega nadzorowi 
państwowemu, będzie usuwanie, juzy pomocy 
śiudków państwowych, trudności, z jaki cmi wy­
dawcy gazet, oraz drukarnie muszą walczyć w obe­
cnych czasach wojennych. Przedowszystkiern urząd 
ten będzie zaopatiywał drukarnie w papier i w 
tym cełu starać się ma o dostarczanie fabrykom 
papioru celulozy otoz innj ch potrzebnych maeryo- 
łów surowych. W  razie gdyby aę okazało, że ilość 
paj ioi u roziHorzącuainego już nie wyetarcza, kon- 
suaitya zostanie ograna zona w ten spouób, że za­
broniono będzie zakładanie nowych gjrzet i czaso­
pism nadto zarządzone zos.ai^e zmniejszenie roz­
miarów gazet istniejących.

Paweł SchlentLer. W  Berlinie zmarł 30 kwietnia 
w nocy jeden z wybitnych przedstawicieli niemiec­
kiego świata literackiego, kryty k teatralny »Yos- 
sische Zeitungr, Paweł S c h l e n t h e r .  — Był 
on przez 12 lat, a mianowicie od roku 189-S 
do 1910, dyrektorem teatru nadwornego w  W ie­
dniu, a działalność jego w tym czasie zaznaczyła

się głównie na pulu modernistycznego uramatu, 
zwłaszcza dramatów Ibsena i Hauptmanna. Po 
ustąpieniu ze stanowiska dyrektora tego teatru, 
przeniósł się do Berlina, gdzie wstąpR w skład 
redakcyi »Yoss. Ztg-, jako krytyk teatralny.

Odznaczenia. Rotmistrz uhuow Zygmunt G o r ­
c z y ń s k i  otrzymał najwyższe pochwalne uznanie 
za waleczne zachowani i 6ię w obee nieprzyjaciela.

F. Józefa T  h a l  o w a, zona sckietatza skarbu 
w Brodach, posndajaca sicbmy medal honorowy 
Czerwonego Krzyza z dekoracyą wojenną, zostało 
odznaczoną w uznaniu nadzwyczajnych zasiug na 
poiu opieki " wojennej . króL pruskim medalem 
Czemonego Krzyża III klasy.

Srebrny krzyż zasługi s koroną na wstędze me­
dalu waleczności otrzyma!:: Zygmunt Juszczakie- 
wicz, urzędnik magistratu jasielskiego, obecnie 
sierżant 57 p. P- i  Adam Szewczyk, asystent po­
datkowy z Jasła, obecnie sierżant rachuSnkowy 
57 p. p- ' ~ l “  ’

Areyksiążę P i Sałwator, jaku zastępca cesa­
rza, nadał pani Oldze R ó ż y c k i e j  w Wiedniu, 
w uznania zasług około opieki sanitarnej w czasie 
wojny, odznakę honorową II klasy i  dekoiacyą 
wojenną.

P. Różycka Kieruje od początku wojny rezer­
wowym szpitalem Czerwonego Krzyża, utrzymy­
wanym przez wiedeńską soualicyę pań polskich w 
Wiedniu w  ósmej d zH rie j ęTCy Kro-tteuthaler- 
gasse 2 .

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Wtorek: „Gar Samozwaniec", występ dyr. Sol­
skiego.

Repertoar micji riego teatru ludowego.
Wtorek 2 maja: „Sen noey letniej".

Zmarli:
Klemens S k i nn n a nauczyciel XLI1 szkoły w 

Krakowie-Podgórzu, -akończył życie w 60 roku 
życia, a 35 służby. NicspoazLwana śmierć ś. p. 
Skimuia wywołała ©zczsiy żal w Podgórzu, zmarły 
cieszył się bowiem wizlkini szacunkiem, miłością 
powierzonej scoie mlodzic-ży i szczerą svmj»atyą 
kolegów. W  gronie- szkoły, w której pracował, ce­
niony soył, jako nauczyciel światły j bardzo obo­
wiązkowy. Oziząc pamięć zmarłego, złożyło gro­
no naucz, zamiast wieńca na trumnę kwotę 22 K 
na wuowy i sieroty' po nauczycicla-ełi żołnierzach. 
Odprowadzenie zwłok nastąpi z domu przedpogrze- 
bowego na omemtarz krakowski dnia 2 maja c go­
dzinie 5 po południu.

Amalia S c hu i i dOT c a ,  ivdov,.t .(-j radcy wyż­
szego Sądu kraj-, •zmarła w Kę-taeb w 8t> roku 
życou

cyjskiej, pokaźną swą Hczoą udowodnią jeszcze 
raz światu, | że polski nasz gród idzie zawsze w 
pi *rwszym szeiegu każdej czynnej akcyi miłości 
bliźniego. - -

Kraków, dnia 28 kwietnia 1916 r.
. Komitet obywatelsk*’ ^Tygodnia Czer..o.1ego 
K rzyża*: pre-zydyum: przewodniczący': dr Juliusz 
Leo; zastępca przewodniczącego: ks. arcybiskup 
Albin Symon. Członkowie. Amalia Kukowa, Wil­
helmina Leowa, Władysławowa Myciułska, dr Er 
nest Bandrovrski. Sekretarze: Karol Rulie, Jan
Krzyżanowski.

Tydzień Czerwonego K rzyża  
w  Krakowie,

30 kwietnia—7 maja 1916.
Na miuach miasta ukazała się wczoraj następu­

jąca odezwa:
Do Mieszkańców stok krół. miasta Krakowa! 
Instytucja »Czerwouego Krzyża*, Sio nap ry f 

kr za ją ca się Wam w czasach codziennych, paka 
do serc Waszych!

Mało w czasie pol.oju na nią uwagi sio zwżaca. 
Gdyr pożoga wojenna objęła ziemie nasze, gdy
krwawe U030 siej tocTtą, iditio ona. do i.oluicri.a oka-
lećzalego w bohaterskicli zr.paśILćfi,' - podając jnn  
kojącą dłoń. I  zabiera go do swych wy godnie 
urządzonych pociągów i wozów, przewozi do szpi­
tali, gdzie lekarze i nadzorczy nie staiamią ota­
czają go opieką.

Gdy siły mu wiaeają, uzdrowiska jej dają mu 
p o trzeb n y  -w ypoczyn ek. .  5

T ro s k ę  o los pozostałej w domu ro d zin y  „ p ę - ; 
dza mu z czoła, rodzinie koi udrękę rozstania i 
z ojcem i żywicielem. "  J

Vvr;izystlda tc zadania i setki innycii snehiii 
''Towarzystwo Czerwonego Krzyża*, bez rozgło-j 
su i natręctwa, niosąc usmierzeme bólów, ukoje­
nie cierpień ducha.

I śmiało rzoe angina, żo niema r-odiziny', któraby 
bezpośrednio lab pośrednio nie aoznala docro-j 
dziejstw ze strony tej —  do czy±Jcnia, usług bli­
źniemu powołanej — instytucyi.

Czyż doznaje ona ze strony społeczeństwa choć 
części tej opieki, jaką świadczy?

Czytamy, że gdy w innych państwach ^Towa- 
rzystwo Czerwonego Krzyża* liczy miliony człon­
ków, austryackie zaledwie zdołało zszeregować 
ich kilka setek tysięcy.

Wobec iego nie dziwy że blizko dwa Lata trwa­
jąca wojna wyczerpuje do dna zasoby tego To­
warzystwa, nagromadzone w czasach pokojo- 
wych.

I w tej poważnej chwili dla przepięknej w swo­
ich celach instytucyi humanitarnej, my, komitet 
obywatelski miasta Krakowa, zwracamy się do 
was, mieszkańcy królewskiego stołecznego gro­
du, byście »Tydzień Czerwonego Krzyża* oto­
czyli znanem nam z licznych dziel waszych cie­
płem waszego uczucia, nie poskąpib dauów i gor­
liwie z nami współpracując, Zgromadź li liczne 
grono nowych członków »Towarzyrstwu Czerwo­
nego Krzyża*, którzy, wchodząc dc sekcy gali-

Tydzicź Czerwonego Krzyża r»e L „ «w it .  , 
K  I-wów, 1  maja. ’

W  pierwszy dzień Tygodnia „Czerwonego Krzy - 
ża" odbyło się na ratuszu lwowski.n uroczyste 
święcone. W  wielkiej sali ratuszowej zebrała się 
licznie dystyngowana publiczność. W  imieniu ko­
mendanta miasta przybył zastępca jego pułkownik 
Majer-Maly, następnie komisarz rządowy Grabow­
ski, reprezentanci duchowieństwa prałaci Zajcnow 
ski, Ślusarz i kan. hr. Baden.. Na sali jawili się 
urzędnicy konsulatu niemieckiego z generalnym 
konsulem Hninzt.n na ezele, oraz przedstawiciele 
wojskowości iz generałem Sohilhawsklm, dalej 
książę Paweł Sapieha z małżonką i Wydziałem 
Czerw. Krzyża in corpore, hrabstwo Leonowie Pi- 
ninscy, hrabstwo Tadeuszowie Dzieduszyccy, go 
nóralowa hr. Lannesanowa, dalej profesorzy uni 
w cr syte tu z rektorem drem Twardowskim, prezes 
Izby lekarskiej dr Papee, dyr. policyi Reinliinder, 
komisarz cywilny 2 aimii radca dworu Władysław 
Fedorowicz, komendant placu legionów polskich 
Kapitan Frzaczyuski i artyści teatru miejskiego 
z dyrektorem Ludwikiem Kclleiem. Arcybiskup 
Bilezewski poświęcił Btoly, poczem orkiestra ode­
grała „Boże coś Polskę". W  czacie święconego 
obsługiwały zebranych panie komitetowe z głó 
wnymi organizatorkami święconego na czele: An­
ną nr Wolańską, profesorową Zofią Halbanową, 
Kazimicrzową Neuman ową, Stanisławową Obtuło- 
wiczową, Jadwigą Paparową i Celiną Przetocirą.

Zbiórka uliczna w  pierwszy dzień Tygodnia 
„Czerwonego Krzyża" we Lwowie dała nadzwy­
czajny rezultat. Zebrano ogółem około 10.000 K 
do puszek, ponadto sprzeuano odznak 30 tysięcy 
sztuk. -

W  Gorlicach.
Komitet „Tygodnia Czerwonego Krzyża" w Gor­

licach z przewodniczącym ks. Bronisławem Swiey- 
kowskim na czele zapowiedział na dzień 2 maja 
program następujący:

Uroczysta Msza św. połowa wraz z okoli- 
eznośeiowem kazaniem o godzinie 9 przed połu­
dniem na Rynku w Gorlicach. Zbieranie składek 
i sprzedaż odznak pamiątkowych przy stolikach 
w kilku miejscach miasta ustawionych, na rzecz 
„T jgodn ia Czerwonego Krzyża". Zbieranie skła­
dek przez młodzież szkolną po prywatnych de 
mach tutejszych mieszkańców na to same cele.

Wszelkiemi więc silami —  czytamy w odezwie 
Komitetu —  poprzyjmy w dniu tym to wielkie 
dzieło miłości bliźniego, ulżyjmy cierpieniom Eo- 
haterów-Zolnierzy poświęcającym krew swą i zdro­
wie w obronie Ojczyzny i lepszej naszej przyszło­
ści, pomóżmy im w odzyskaniu zdrowia, zajmijmy 
się ich dziećmi.

W  Przemyślu.

taktów mięclzy sobąj^dyplomaci zaś i  oficero­
wie skarżyli się na nlepckonadne trudności. —> 

Ot-zymać natychmiastową odpowiedź na jakie- 
kolwiek zapytanie było  ogromnie trudno. —  
Berthelof zorganizował tedy ostatecznie praso­
we biuro w’ytviadowczc dla spraw ćlyploina- 
tyczuycn i wojsko wy ch Mieści się ono w7 ma­
łym h ole !" przy ulicy Franciszka I i stąd w y­
suwa czulki na cały świat. Redaktorzy prasy 
francuskiej i zagranicznej są pe-wm, że tam 
znajdą małcryał, który dawniej mcgli dostać 
dopiero po najmozolniojszej odyssei.

Persona 1 biura jest pierwszorzędny i prawie 
zupełnie zm ilitaryzowany. Ty lko  szczupła liczba 
osób cywilnych, niezdolnych do wojska, pracu­
je  w tym  w o je n n y m  instytucie*, k tóry je ­
dnak ma żyć także dalej p o  wojnie. K ierow ni­
kami poszczególnych oddziałów są po większej 
Ci,ęśc: oficerowie, k tórzy wrócili z frontu, ran- 
ni, rekonwalescenci, lub inivalidzi: powołano 
ich tu ze wszystkich rodzajów broni do służby 
lepszego 5 .wlelostrcmnicjszcgo informowania, 
zaangażowano także głośnych uczonych i dy­
plomatów, k tórzy mają francuskiej op.nii pu­
blicznej wyjaśniać kwesty o polityk i zagrani­
cznej i zagranicę iniormować o sprawach fran­
cuskich.

»Maison de la Prcssc« ma jednak także za­
danie usuwać różne za wikłania, m iędzy sprzy­
mierzeńcami, które z biegiem czasu bardzo się 
pomnożyły, dalej objaśniać »ź le  poinformowa­
nych* neutralnych i starać się o  przychylne 
omawianie spraw francuskich ża gianicą. Ku 
tym celom służą cztery biura: jedno z nieb
przyjmuje dziennikarzy francuskich i zagrani­
cznych, powiadamia ich. o zajściach polityk i 
bieżącej i pośredniczy w  ciągłej wym ianie my­
śli. Drugie biuro załatwia służbę telefoniezńą 
z ózwajcaryą, Anglią, W iochami i Hiszpanią 1 
czuwa nad telegraficznym kontaktem ze sprzy­
mierzeńcami i z krajam i neutralnymi, trzecio 
redaguje wszystkie informacye o kwcstyach, 
co jest oczyw iście najważniejsze.

Służba wyw iadowcza biura prasowego do­
starcza dziennic dwie ekspedyeye informacyj, 
które się rozsyła prasie krajowej i zagranicznej 
zapomocą fiłij. Służba ta wym aga intanzywne- 
go  studyum, je j zakres jest wprost nieograni­
czony. Oprócz codziennych informacyj w ydaje 
się także półmiesięczny .przegląd o. sześciu 
wielkich rozdziałach.

Sekcya wojskowa jest w  ciągłym  kontakcio 
z w ielką główną kwaterą i z ministerstwem 
w ojny i otrzymuje stamtąd wskazówki i do­
kumenty. Odgrywa ona wre wszystkich spra­
wcach wojsk owych T oię pierwszej seiecyi de­
partamentu dyplomafycznego, dostarcza publi­
cystom francuskim i zagranicznym wszystkich 
wiadomości wojskowych i organizuje ckspedy- 
cyę tycli wiadomości na front. Istnieją także 
oddziały: kinematograficzny i fotograficzny, 
które ewentualnie towarzyszą przedstawicielom 
p rasy i  robią zdjęcia, które potem zachowuje 
się dla archi wum wojennego.

Trzecią główną sekcyą jest oddział dla tłu­
maczenia i robienia wyciągów7 z prasy zagrani­
cznej. Posiada on bardzo troskliwie debrany 
sztab wspólpracewników7. Dla kazdt-go języka 
jest osobny tłumacz. Biuro przekląć!ów sporzą­
dza te wszystkie wyciągi, którym i -ie sekcyń 
dyplomatyczna i  w ojskow a posługują dla koi- 
nnmikatów dla prasy francuskiej. Urządzono 

j też w ‘ MaBon de la presse* służbę propagan­
dy, która ma przeglądać napływające książki

Tydzień „Czerwonego K>-zyża“  rozpoczął się w
naszem m ieście w  n iedzielę 30 kw ietn ia  zbiórką 
na ulicach miasta. Frogram „Tygodnia Czerwone- * 
go Krzyża" jest następujący: 1 maja: Wręczanie! 
odezw, względnie zgłoszeń na członków mieszkań j i broszury, rozsyłać artykułu prasy neutralnej 
com przez młodzież szkolną. 5 maja: odbiór zglo-j 
szeń. 7 maja: Zbiórka przy stolikach na ulicach 
miasta. Po południu, w salach magistratu koncert 
muzyki wojskowej i podwieczorek.

ma się starać o to, żeby idee francuckie do-

s k i p i ą  t e n i M t :
W  styczniu b. r. założono w  Paryżu »Dom  

Prasy «, który ma za zadanie pośredniczyć w  
porozumiewaniu się dzienników z minister­
stwem Pani Berta Gaulis w  ‘ Journal de Ge- 
rióve« nazywa' to biuro prasowe ‘ świątynią 
dziennikarską* i poświęca mu dłuższy artykuł

‘ Chociaż ton dom —  piszo —  istnieje od nie­
dawna, mało który dziennikarz paryski wdaje 
się dziś w  omawianie zagranicznej polityk i lab 
spraw wojskowych, nie przekroczywszy progu 
‘ jnaison de la presse*.

Now e biurei prasowe zawdzięcza swoje po­
wstanie Filipow i Ber tli d  oto wi. Gdy Bethclot 
został powołany do urzędu spraw zagrani­
cznych, stanęło przed nim bardzo zawiklane 
zadarne, którego trudności jednak go nie od­
straszały. Poznał wkrótce, że tu jest w ielka 
próżnia dci zapełnienia: brakło prawie zupeł­
nie uregulowanego pcląezenia m iedzy poszczę- 
gólncmi ministerstwami, na czcm bardzo cier­
piała szyokeść i  dokładność informacyi. —  
Departamenty nie troszczyły się o siebie w zaje­
mnie, ba, każdy departament uważa Cza rzecz 
poniżającą lub zbyt mozolną, zęby drugiemu 
oddziałow i przedkładać sprawozdania, a  publi­
cyści francuscy i  zagraniczni błąkali się dare­
mnie wśród tych światów7, pozbawionych lcon-

staw7aly się zagranicę.
"Wszystkie sekeye pozostają w  kontakcie z 

urzędem spraw zagranicznych, którego głową 
jest Berthelot i od tego gabinetu zależą osta­
tnie decyzye.

Z tego opisu pani Gaulis okazuje się jedno; 
że urzędowa geneya llavasa  widceznie nie w y­
starczyła na potrzeby wojenne prasy francu-i 
sklej skoro, co prawda pod egidą wojskową, 
stworzono dla informowania prasy osobną, ob­
szerniejszą i dziennikarskim duchem bardziej 
tiżywkrną instytucyę. —  Jest ona możliwa we 
Francyi, gdzie swoboda słowa jest nawet Jzii 
znaczną i gdzie potrzeba inspirowania prasy 
pojmowana jest w  duchu bardzo liberalnym. 
W  Niemczech biuro W o lffa  próbowało założyć 
boczną instytucję do infcumowania dzienników7, 
ta instytucya jednak nn ogół nie dopisała i 
dzienniki niebardzo z niej korzystają. Analogi­
czną instytucyą w  miniaturze, jak owa * Maison 
de la  presse«, .posiada nasz N. K  N. Jego biu­
ro prasowe jest zorganizowane znakomicie, po< 
siada pierwszorzędne siły, lecz materyal prze( 
nie grom adzony służy tylko dla wewnętrzne,’ 
informacja i  dla archiwum- prasa polska moi 
że zeń w  celach publicystycznych korzysta*} 
uiesicty ty lko  w  bardzo szczupłej mierze.

1 O dpow iedz ia lny  * sd ikxo.j 

W y d aw ca :

W  S z w a jc a ry i .
(Kuka uwag o polskich pamiątkach).

Th:Dmą jest, doprawdy, polska obojętność dl 
flndnw pcłskicłi na obczyźnie. W  wędróu kacii 
[*o 'Włoszech i Szw ajcaryi, ty uh dwóch krajach, 
aa których ty le  ‘wspomnień rozsiała przeszłość 
Polski, gdzie w7 szczerbach murów poczerniały eh 
i patyną mchu pokrytych, rumieni się nieraz 
krew polska, nieraz imię Polaka szczerym k le j­
notem połyska —  na każdym  niemal kroku 
Mictykamy brak 'interesowania i pietyzmu —
powi- dziiiy szczerze —  choćby dla siebie sa­
mych.

Aiekb .lane nznaró.e należy się pod tym 
»rzg ł«Io fli Anglikom . Z j a k k - o u e  n abo żeń stA cem  
s ikają śl.i Jo-w Ly tona w  W enecyi —- w  jakiem 
n- ielbienin i dumie dążą v, Rzym ie na ów  ma­
k i i  i cmentarzyk przy ulicy deila Marinorata. 
guzie w stóp piram idy Ccstiusa spoczęły prochy 
Uhelieya i  KeaKu. WidjwA-alem tam ni w az zi­
mnych na oozór synów  Albionu, gd y  rozi-ze- 
wnicni stawali przed płytam i inogihiemi swych
pOctÓAY.

K to  zwiedza zbiory polskie w  Rapperswylu? 
Pizedcwszystk.eiu  —  Szwajcarzy wszystkich 
tizech narodowości A  publ? ;zność polska? T e j 
UczLa aie oJro\A7iada w żadnym lazie zainte­

resowaniu, jakie Rappcrswyl budzić powi­
nien — jakkolw iek Po lacy co T o k u  zapełniają 
tłumnie szwajcarskie uzdrowiska.
Rapperswył i  jego ‘ polski« zamek... Jakimże 
głosem dziwnymi mówi do serc nasząmh wnę­
trze tyeh murÓAw starych, wrosłych basztami 
w'0 wzgórze, weinającb się w  szmaragd zu- 
rymłiskiego jeziora, spoglądające na acć bie­
gnących w  dole wrązkich uliczek średniowie­
cznego miasta, na rozlane w  przestrzeń zielone 
wody i na A lp  srebrnych pasmo, z białym Sen- 
tósem u czoła. Stare, kamienne cokoły porosły7 
mcheiu rdzawym, wąykusze i blanki osnuły się 
gęstem lrótowitm bluszczów, na warowmem dzio- 
dzincsii nAza w  podsi-eniu baszty ukiyła serce 
KościuszJ d, przed nią kolumna barska ze zry- 
wająeein się uo lobu orlęciem.

Rapperswył! Jeden z praA\dziwy7ch, r z e te l­
nych dorobków naszej politycznej emigracyi. 
Pamiątki, obrazy, akta, mundury, postrzępione 
sztanuary i pordzewiałe pałasze, rzeźby, kubki
i koszyki, robione przez AvięźniÓAv stanu, sybira- 
kÓAv i tułaczy. N iby  to nic, a tyle mÓAriącc. I  te 
statuetki, palone w glin ie przez księdza, żagsi*- 
nego na Sybir j ten medaLion z chleb.i, le p io n y  
przez więźnia cytadeli warsziiAYskiej. Tak i ŚAvię- 
tyr relikwiarz, podany czci i sercu —  przedzi­
wnie, muze r..e na miarę twórczości i geniuszu, 
lecz w blasku gorącego uczucia wyhuduwuae 
mauzoleum Polski A\7aicząccj i jej cierpień.

Czyż jest drugi naród, co zdołał zdała od 
kraju, jak  pocf praojcze atą strzechą, zebrać ty le  
rolikw ij i archiwalnych dobytków , skupić jo i 
szeroki materyal konspiracyj z-wycięstAi- i klęsk 
przetopić w  kształt obrazu? Znajdą się AA-praw- 
dzie ludzie, co na p ra co A v itc  dzieło lat i ofiar­
ności emigracyjnej spojrzą okiem krytycznem. 
fornutłującem sądy7. Zażądają-naukowoj muzeo- 
logii, kwmlifikacyi, sy stemu. K io m i e s z a j m y  po­
jęć! Tu, gdzie działa suggestya patryotyczna, 
nie przystępujmy ze skalpelem nauko wyra. L e ­
genda przedmiotu, co zespolił się z imieniem 
w ielkiego, czy umiłowanego człowieka, lub 
z sercem- wielkiem , znieAuaia^ do czci i } *icty- 
zmn. P t  darta świtica. w  której stracono po- 
■wstańea, zgrzebna koszula katc.znicza, ay k tó­
rej umierał bojownik, przy--lity do taczki sybii- 
skiej, każda -rzecz, iuiaaCi. drobna i napozór Lda- 
ha, ś w d a u c z ą e a  o AA7: e l k i c n i  męczeństwie i wytej- 
-żonej walce, jest potęzncni^ SAAiauectAscm na- 
S7.yr'ii przeżyć i pnrwa do ż.fcia, tak godnem 
uwielbieniu w  kiaju, tak peżądanem dla stAAicr- 
dzenia prawdy pośród ubejT-h, przy7jaznycli 
nam, a może i niechętnych

Gdyby ten stary- zamek, -̂0 stał się ZAYiereia- 
dłem wallc i cierpień Polski, mógł tutaj, w  ser­
cu Europy, być również zAsuereiudłenr naszej 
kultury! Obfite jb io ry  biblioteczne i archró-al- 
ne zamyka dla cudzoziemeów niezrozumiaiośó 
języka. Jest jednak w  salach zamkoAvy7cli galc-

ry7a rzeźb i obrazów, N iestety, w pamięci arty­
stów nualazła nie znalazła serdecznego mii: - 
sca. Jeden z gienialnych malarzy uir iścił tu 
rz- ez tak drobną, tak nic nieznaeząca i zbyte-
ezną chyba w  jego pracowni, że słyszałem z ust 
Anglika, gdy zw iedzając RappersAvyl, zatrzymał
Z ?  u / ró 1 0ifrazom: »W ięc  to jest ten wasz 
AA.ielki polski arty-sta, którym  się -tak cbAA-ali- 
c ie?« v

Mało przykładamy wragi do spraw własnych, 
mało dbamy o to. co byłoby chlubą dla każdego 
innego narodu. Przechodzim y obole rodziinjreh 
AYspomnień, tak często głusi na icb echa,

Komu dziś w Zurychu narożny dom u zbiegu 
ulic Majnau i Fródeg przywiedzie na pamięć 
gromadzących się w  nim niegdyś »braci zti- 
rychskich«, marzących tu o ‘ Pofsec, Clirystu- 
sie imrodÓAV« —  tensam dom. gdzie ostatCu. ży ­
cia spędzi! i- z.marł w sędziwej starości A u r a ®  
Towiański? Spotkałem  Polaków , mieszkańców 
Zury-cim, którzy nie YYiedzieli, że na cmentarzu 
tamtejszym jest grób Towuińskiego obok mo­
g ił uczniów, a na poblizkicm Arzgórzu Uciliberg 
kamień polski, upamiętniający miejsce tragi­
cznej śmierci polskiego żołnierza J). Gj, cc 
dłuższy7 naiyet czas przebj'A\aP av L i zacnie, nic 
usiłuAAuIi pośród grobów  cmentarzyka 1’ontaise

Ł  drukarn i L ite ra e k ie j w  K rak ow ie , u lica  ja g ie l lo ń s k a  L .  10. ~

>) Cyprjan Talcński, kapitan poAAstańczy z ro- 
ku 1863. ' -
—  ró". .T u g rr— " — ~ — — ' .

odszukać żołnierskiej m ogiły MilkoAvskicgo, 
czy w  niedalekiem Territct owrego zmurszałego 
ka.nienia, gdzie spoczął H ipolit Mierosknyski 
Byli : tacy, co me zadali sobie trudu, by aa7 sta­
rym, lozańskim uniwersytecie uj rzeć_ pannę- 
tną salę w y k ł a d O A y ą ,  w której —  a i świadczy 
pamiątkoAcy marmiir —  nauczał Mickiewicz, 
czy cłioćby zajść w  cichy7, Acsunipty av dgród 
zaułek ulicy de la Grotte, gdzie było ulubione 
mieszkanie poety, że je rad ‘ pałaeem« SAYyit, 
nazywał. , . .

Pomniki Rejtanami K o ś c i u s z k i  chylą s ię  w śró d  
grobów wr Zuchwdl ; ku  tpadkoAAu —  dłoń. obcą 
m a  staranie o d o m  Kościuszki av S o lu r z o .  Starę 
zamczysko IIyburg,_ co dawało schronienie roz 
b i t k o m  n a s z y c h  w7oisk poAvstai'.czyeIi, daieinuij 
u zrębÓAV skalnych czeka na polskich pątni­
ków. (Dok nast.).

- Jan Picirzyc/ó
     T ;

3) Na cmentarzu tyra p o k a z y w a n o  (usunięty ju; 
dzisiaj) kam ienn y a p o k r y f  grobowy7, z polskim  na 
piseui: „B ezim ien nej" .  Miał g o  Arzineść Ko ściuszki  
ku uczczeniu kobiety, k tó ra , jako żołnierz, Ava] 

czyła pod Maciejowicami
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